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w  W a r s z a w ie  dnia 3 !YIafa »<■ roku w 14..

W IADOMOŚCI HANDLOW E.
WARSZAWA.  —  Na ostatnim targu płacono:  pszenicę 
1S do 22,  żyto 8 do Oj,  jęczmień 7 do 8 j ,  owies 6 do 6 j  
z łp.  za korzec.

HAMBURG.  —  D nia  27 k w ie tn ia .  —  Obligacje udziało­
we polskie na 1 maja zadano 132 płacono 132; na 1 czer­
wca żąd. 133j ,  płac.  133.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ L E ST W O  POLSKIE.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .
Lubo każdemu fanty na Lombardzie zastawiającemu

wiadomo , iż, urządzenie lombardowe,  mianowicie w §. 21 
stanowi: trZe. właściciel fantu zastawionego,  a z powo­
du niewykupienia lub nieprolongowania zastawy, przez li- ! 
cj’taęj§ publiczni} przedanego,  ma sobie zostawiony Cały ] 
rok czasu ( licząc od t erminu licytacji na której  fant b y ł  j 
p rze dan y)  do zgłoszenia się do Lombardu po odebranie 
supera ly ;  jeżeli  sio jaka,  po odtrąceniu z kwoty za fant 
wziętej,  przypadających lombardowi nalcżytości okaże, sko­
ro zaś w przeciągu tak znacznego czasu rzeczonej supe- 
raty z depozytu lombardowego nie odb ie rze,  takowa do 
funduszów nnmipnionego instytutu wcielona, staje się jego 
własnością.  « Chcąc j ednak ,  ażeby n ikt  niewiadornością 
składać się nie mógł ,  przypomina takowy przepis z oświad­
czeniem , żc. dyrekcja lombardu od- niego odstąpić ani go 
modyfikować nie jest  mocną. —  W Warszawie d. 27 kwie ­
tnia 1830 r. —  Radca stanu prezyden t ,  W o j d a . —  Sekr.  
j lny ,  G. ja h o łk o w ih i .

—  D yrekc ja  je n e ra ln a  s ta d  i  s ta c j i  s tadnych  królestwa  
P olsk iego■ —  Podaje do wiadomości powszechnej iż w d. 
25 maja r. b.  od godziny 11 z rana odbywać się będzie w 
ekonomji  rządowej Janów do zakładu stada królewskiego 
należącej ,  w obwodzie Bialskim,  wojew. Podlaskiem poło­
żonej , licytacja publiczna na wypuszczenie w roczną dzier­
żawę od-I  czerwca r. b. propinacji  wmieśc ie  Janowie i w 
wsiach rzeczonej ekonomji ,  oraz młynów czterech wo­
dn ych ,  targowego i rybojostwa.  —  Licytacja wspomnio- 
na zaczynać się będzie:  1) Co do propinacji  od summy 
zł. 13,000.  —  2) Co do młynów zł .  1000. —  3) Co do 
targowego zł .  210. —  4) Co do rybołostwa 120. —  Ma- 
jący clięć w'ziccia W dzierżawę wyż wyrażone dochody ra ­
zem lub pojedynczo,  zaopatrzeni w vadium jedną czwar­
t ą  część ogólnej summie wyrównywające, zechcą się sta­

wić w terminie oznaczonym,  w kancel larj i  administratora 
rzeczonej ekonomji w Janowie , gdzie oraz poprzednio w 
każdym czasie o warunkach szczegółowych dowiedzieć się 
mogą. Od ubiegania się o dzierżawę propinacji  wyłączeni 
są starozakonni .  — w Warszawie d. 30 kwietnia 1830 r .  
Sekr .  j lny , D ulew sk i .

—  Ogłasza się powtórna licytacja ha sprzedaż ganku że­
laznego wraz z kamieniem ciosowym, pozostałego po urzą­
dzeniu possessji N.  3102 za Wolskiemi rogatkami na dom 
zarobkowy'. Licytacja ta odbywać się będzie na miejscu 
w dniu 15 maja r. b.  o godzirtie 11. Pragnący nabycia 
lego ganku ,  który codziennie obej rzanym bydź może ,  
zechcą stawić się w t erminie opatrzeni w vadium zł.  50. 
Warszawa dnia 23 kwietnia 1S30 r.

—  Zawiadamia się posiadaczy biletów wydanych przez pa ­
na Zielińskiego na wolne polowanie na gruntach wsi Mar­
ki i Ząbki ,  by się nie ważyli polować na kolonji  Drewnica 
zwanej,  gdyż .pan Zieliński niewłaściwie w swych biletach 
tę kolonję zamieścił.

—  Woda gorzka Pi lnauska i różne nasiona ogrodowe pol­
ne,  także pigułki  wiedeńskie,  których każde pudełko  ma 
pieczątkę mojego handlu,  nadeszły w świeżych transportach.  
M.B. Gordon wdow'a , utrzymująca handel korzenny  i win 
przy ulicy Długiej .

—  Patron Majewski Wincenty' ,  donosi publ iczności ,  5e 
przeniósł  swoje mieszkanie pod Nr. 499 przy ulicy Pod­
wal na rogu Kapitulnej do domu P. Malczewskiej na p ie r ­
wsze piętro.

Wiadomości Warszawskie.
Posiedzenie Tow. Król.  Warsz. Przyjaciół  N a u k ,  

z dnia 30 kwietnia r.  b.
Z a d a n ia  konkursowe z f u n d u s z u  p r z e z  N .  P a n a  d o - 

zwolonegp.
Królewskie przyjaciół  nauk Warszawskie Towarzystwo,  

wypełniając z hołdem najżywszej wdzięczności obowiązek 
na siebie włożony postanowieniem N. Pana wydanem dnia 
6(18)  czerwca r. z. przeznaezającein summę 80(10 złp.  co­
rocznie na nagrody za najlepsze pisma konkursowe,  o- 
głasza następujące zadania:

Z a d a n ie  1. Wygotować dla ludu prostego xiążkę o- 
bejmującą najpierwsze i-najpotrzebniejsze dla człowieka 
wiadomości chrześcjańskie i moralne.  Xiążka ta stylem



( 2 )
p ro s ty m  i J o  pojęcia ludu zas tosowanym pisana,  zawierać ma: 
w y k ła d  na jg łpwn ie j s zych  obowiązków c/.l’ovvieka względem 
Boga,  wzg l ędem siebie samego,  wzgl ędem bliźnich,  wzg lędem 
k ró l a ,  wszelkiej  zwierzchności  i ca łego spo łeczeństwa .  P o n i e ­
waż r zeczona x iążka  obejmować powinna przy k ł a dy  i powie ­
ści z pisma świętego wyjęte ,  do uz upe łn i en i a  zale t  dz ie ł a 
pożądane  są r y sunk i  do rycin,  j ako  zmys łowe  ob razy  g ł ó ­
wnie js zych  rzeczy w s i ążce  wyk ładanych .  T e r m i n  z ł o ż e ­
n ia  odpowiedz i ,  31 grudni a 1S31 r ,  Nagroda  z ł p .  2000 .

Z a d a n ie  2. Zebrać ,  wyjaśnić i s ys t ematyczn ie  up o ­
r ządko wa ć  pr zepi sy polskiego pos t ępowania  sadowego ( p r o ­
c e d u ry )  kar nego,  poczynając od na jdawnie jszych czasów,  
oraz porównać jc z p r zep i s ami  innych  p r o c e d u r  t er az  lub 
dawniej  do k ra ju  wprowadzonych .  W tein porównan iu  a u ­
to r  post ar a  się ocenić zalety i wady j ed ny ch  i drugi ch  , 
pod  względem zastosowania do miejs cowych oko l i c znośc i ,  
dp te r aźn ie jszych  po t r zeb  i obyczajów k ra j owych .— Ternę in  
do 3.1-g rudn i a  183,3 r .  n agroda  4900  z łp .

Z a d a n ie  3. Wzywa towarzystwo,  r odaków do nap i s a ­
nia:  dziejów narodu  polskiego,  w obiętości  dwóch,  tr/ ,«ch 
a najwięcej  cz t erech t omów,  r e  w zg l ę d e m jn a  nas t ępujące  
uwagi;

B y ło b y  zaletą p r a cy  piszącego. ,  gdyby'  j akowy widok 
l ub  szczegół ,  dz ie jów  ojczystych wybada ł  lub r o z j a ś n i ł ,  
ale do tego rrie obowiązuje  n in i e j s ze  zadanie:  wymaga  t yk  
ko  , aby Zabierający się do tej  p.racy , należycie  się ob- 
zna jmi ł  z tern , co dotąd  w dziejach polskich k ry t y cz n i e  
r oz j aśn iono ,  aby dotychczasowe ez.y po j edynczych  części ,  
czy związku dzie jów zg łęb i en i e ,  o raz  rozmai t e  p r zyczyn  i 
sku tków rozważenie ,  ocen i ł  i do swojego wyk ładu  użył .  
Obe jmu jąc  zaś w s am em dziele to wszys tko ,  co w p ły w a ło  
na życie wewnęt r zne ,  t udz i eż  na zmiany pol i tyczne n a r o ­
du i państwa ,  od jego u tworzeni a  się aż do rok u  1795,  
un ikać  będz ie  na t ł oku  mnie j  znaczących zdarzeń;  a ściśle 
przes t rzegaj ąc ,  p r awdy i bezs t ronnośc i  , r o z k ł a d e m  i s t y ­
l em  uczyni  to dz ie ło  z a jmu jącem w c z y t a n i u . —  T e r m i n S l  
g rudn i a  1S33 r . ;  nagroda 40 00  z łp .

Z a d a n ie  4. Każdy może mieć  s t arodawne prawa pol ­
sk i e ,  k tó r e  b y ł y  w pos'pol i tem użyc iu ,  ponieiyaź są z d a ­
wna w vo luminaeh  l e gu m  zeb rane .  Wydane t ł ómaczeni a  
polskie  najdawnie jszych statutów w Wilnie  1821 r o k u ,  oraz 
wkrót ce  wyjśdź rnsjący w o ryg ina lnym j ęz yku  s t a r an iem 
i p r acą  Jana Wincen tego  B and tke  zb ió r  p raw pol sk i ch  z 
w ieku  czte rnas t ego i p ię tna s t ego  aż do r .  1492 ,  wyjaśn i a ­
j ą  byt  p rowinc jona lnych  ustaw.  P rócz  tych pomników 
d ru k ow an y ch ,  można  po różnych  domach i a rchiwach zna-  
chodzić p is ane akta ,  k tó r e  objaśniają:  j ak  miejs cowa p r a ­
k t yka  obserwowa ła  p rowinc jona lne  p r zep i sy  i zwyczaje.  
Są to ź ród ł a  h i s to ryczne  z i emski ch  praw na rodowych.  T o ­
warzystwo mając wzgląd na te ź r ó d ł a ,  żąda: aby z n ich 
wyrozumieć  i wyjaśnić od najdawnie jszych j a k  można cza ­
sów,  różn ice p rowinc jona lnych  p r aw ,  ma ł opo l sk i ch ,  wiel ­
kopol ski ch  i mazowieckich,  a ile można  i inych,  temi t r z e ­
ma  prowinc j ami  ob ję tych z i em albo wo jewódz tw ;  a to w 
t y ch  wszystkich warunkach ,  k tór e  pisane  statuta z iemski e  
obe jmu ją ,  i  wyjaśnić różni ce  form i zasad ; wyjaśnić tych 
różn i c  począ t ek  i p r z y c z y n y ,  oraz zachodzące  w nich od 
czasu do czasu odmiany;  zwrócić na os t atek  uwagę na  to,  
i le wp ływać  mog ł y  na ogół  prawodawstwa , jak. się sko j a ­
r z y ł y  z ogólnemi  p r zep i s ami  i j a k  dalece jeden,  ogólny s y  
s t emat  u twor zy ł y .

|  T e r m i n  do dnia  31 g rudn i a  1834 rolcu,  nag rod ą  30Q0'
• z ł o ty  cli polskich .

Z a d a n ia  5. Lubo  większa  część p rawd j eom e t r ycz ny ch  
do'wiedziona by ł a  sposobem syn t e tyczny m,  przec ież z u - 
do skona l en i em alg i ebry  , a mianowic i e  r a ch unk ów  różni* 
czkowego i i n t eg r a l neg o ,  powszechn ie  i nie bez powodów 
u tw ie rdz i ł o  się z d a n i e ;  że  j e d y n y m  p rz e w o dn ik i e m  wio­
dącym na d rogę  wyna lazków w całe j  ma t ema tyce ,  a za tem 
i j eome t r j i ,  jes t  r a chun ek .  —  Późnie j  znakomici  m a t e m a ­
tycy* mianowicie:  Ca rno t ,  Monge  i i n n i ,  p r z y k ł a d e m  s t a­
roży tnych  bez  r a c h u n k u ,  wykryl i  mnóztwo uderza jących '  
własności  . j eomet r j i  p łaskie j  i t r zy  wy miarowej .  W naszych  
czasach pozostal i  po nich uczniowie g łębi e j  się zapuszcza ­
jąc ,  usi łowal i  s tworzyć  i zap rowadzić  pewne  i ogólne  p r i n ­
cipia,  zup e łn i e  na p ie rwszych  e l emen tach  opar t e ,  k tó r eb y  
w badaniach i wynal azkach jeometr j i  vv zupe łnośc i  a l g ł ebrę  
lub r achunek w;yżązy zastąpić mog ły .

Towarzys two  kró lewski e  przy j ac iół  na u k  p r agn i e ,  aby 
usposobieni  do tego rodacy,pozna wzzy i zgłębiwszy  należyci* 
wszys tkie  te nowe pri ncipi a,  nadsyłal i  swoje roz p r aw y  obe j­
mujące metaf i zykę wspomnionych  dop ie ro  p r i ncip iów,  t r a ­
fne ich p r zys to sowan ia ,  wykryc ie  na koni ec  k r y t ycz ne  s t o­
pnia z a l e t ,  j ak i e  też pr i nc ipi a  mieć  mogą względnie do 
metody  p r ze z  j eoroet rów analytyków dotąd  używanej .

T e r m i n  31 g rudn i a  1832 r o k u ;  nagroda 2000  z ło tych 
polskich.

Z a d a n ie  6.  Lubo  t owarzys two wysoko  ceni nowo - od ­
k ry t e  ważne p rawdy ,  bez względu na to,  czy' z n ich wy .  
p ływa ją  zaraz lub nie w spół ecze  ństwie k o rz y ś c i ;  z uwagi  
j ednak  na szczęśl iwie roz sze rza j ący się w kr a ju  p r z e m y s ł ,  
chcąc i z swojej  s t rony  p r zy ło żyć  się do j ego rozwini ęc ia ,  
ob ra ło  nas t ępu jące  szczegółowe  zadani a z zas tosowanych  
wiadomości  do rolnictwa,  r z em ios ł  i fabryk .

Wiadomo j es t ,  że p r z e d  właściwą w y p r a w ą ,  wsze lki e  
skó ry  zwierzchni e ( baud r i e r ,  O b e i l e d e r )  do k tó ry ch  n a l e ­
żą i s i od l a r sk i e ,  tudzież i rchy i - z a m s z e ,  bywają  od w ła -  
szane  i pęczn iońe ( gooflć , g e sch we l t ) za pomocą wapna .  
Ważaąby  by ło  nade r  r zeczą  tak dla nauk i  jako  i dla p r z e ­
mys łu ,  wyśledzić i ściśle oznaczyć;

1. J ak  dzia ł a  chemiczn ie  wapno w drug ie j  tej  na jwa­
żniej szej  i za razem n i e p rz y j e m n e j  i zdrowiu  szkodl iwej  o- 
per.acji.

2.  J ak i  wywiera  wp ływ na wyprawy  ga rba r sk i e ,  c zyl i  
jest,  i o ile s zkod l iwem to wapno  tak  dla sk ó r y  same j  ,  
j ako też dla operacj i  na s t ępnych.

3. Czy  się bez  niego obejść nie możn a ,  a w razie  p r z e ­
c iwnym , czernby ko rzys tn i e  s tosownie do po łożen i a  k r a j ą  
naszego,  mog ło  być zas t ąp ione .

Wszys tk ie  s zczegóły powinny być  popa r t e  doświadcze ­
niami,  k tó r y ch  wypadki  mają być p r z y ł ącz one  do ro zp ra wy .

T e r m i n  do 31 g rudni a  1832 r . ;  n ag rod a  3000  z ło tych  
polskich.  Rozp rawy  mogą  być p r z e s y ł a n e  w  j ęz yk u  pol ­
sk im,  n i emieck im  i f r an cus k im .

Z jadanie  7. Wyrab i an ie  cu k ru  z bu ra ków  zaczyna w cho ­
dzić do r z ę d u  najważni ejszych szczegółów wiejskiego p r z e ­
mys łu .  W y t r wa ło ść  f rancuskich  t echn ików,  św ia t łem che -  
ruj i w sp i e r a n a ,  rzecz tę  w nowszych czasach j uż  p r a w ię  
z zu p e ł n e g o  wyratowała,  u p a d k u , i pos t awi ła  na s t op ie  ,, 
k tóra  w ich k ra ju  żadnej  nie każe  mieć więcej  obawy.  No* 
we za tem,  wiele po nę t y  mające  ź ró d ło  bogatej  produkcj i , ,  
zdaje s ię otwierać z i emiańs twu \v k r a j a ch  ro l n i c zy ch .  Wy*
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SsTo^ek t e n ,  może  w naj l epszej  pOfKe nastręcza  się krajom 
t d  "naszemu,  Kiuięy na drodze  p r z e m y s łu  powetować sobie 
usi łuje,  to ,  co na odbycie p łodów swojej ziemi  post r ada ł .  
Światl i  rodacy zwrócil i  j u z  na ń sw o ję  uwagę ,  a n i epo równa­
n a  gor l iwość z jaką się n iek tó r zy  oneinuż  poświęcają,  aby 
eo  na ojczystą ziemię p rzen ieść  i krajowi  p r z yswo ić ,  nie- 
r n y l n ą  j es t  miarą  ważności ,  j ak ą  do niego przywięzu ją .  Rząd 
k r a jo wy ,  chętnie użyczający swojego wsparcia pożyt ecznym 
zaprowadzeniem , podobn i eż  u zn a ł  jego cl!a naszego kraju 
w a ż n o ś ć ,  kiedy p i erwszemu yr królestwie Polakiem tegoż 
rodza ju  zakładowi  w Guzowie,  nie szczędz i ł  swojej po mo ­
c y ,  pod w a ru n k i e m :  aby wzorowo u r z ą d z o n y ,  s ł u ż y ł  za 
s zko l e  p r ak ty c zn ą  do wyuczania  kra jowców na dyrek torów  
f a b r yk  cu k ru  z b u r t k ó w .  Lecz t r udno  zataić n i e j ak ie ,  
a poważnemi  nawe t  zdaniami  pop ie r ane ,  vv tej mierze  po ­
w ą t p i e w a n i e ; k tó r e  staje na p' rzeszkodzie  z jednaniu u nas 
powszechnego dla nićj zaufania.  Niepewność  tę wznieca 
j edy n i e  p r zewidywana  w na sz ym  kl imacie  t r udność  p r z e ­
chowywania p r z ez  zimę bu raków,  w  znaczniejszych zapa ­
sach,  do fabrycznego uży tku .  Nie można zaś takiemu zda ­
n iu  czynić śmia ło  zarzutu bezzasadności ,  leni  bardz ie j :  że 
nawe t  w łagodni e js zym od naszego kl imaci e pó łnocne j  F r a n ­
cji ,  gdzie  tego rodza ju  p r z e m y s ł  najwięcej  j e s t  r oz szer zo ­
ny ,  jeszcze  w tćj  mie r ze  nie trafiono na. ś r odek ,  k tóryby 
powszechne  zyskał '  p r zy j ęc i e ,  i z tego względu rzecz ta do ­
tąd jeszcze jes t  p rzedmiot em s t a rannego  na d rodze  dalszych 
doświadczeń poszukiwani a .

Kró lewski e  War sz aws k i e  towarzys two przyj ac ió ł  nauk 
p r ze j ę t e  ważnością  r zeczy ,  p r agnąc  ze swojej  s t rony p r z y ­
czynić  się do korzys tnego  jej  na pożytek k ra jowego  p r z e ­
m y s ł u  rozwiązani a , pos tanowi ło ogłosić nag rodę  za spo ­
sób na jdogodn i e j s zy ,  naj tańszy i na jpewn ie j s zy ,  p r zecho­
wywania bu raków przez  z i m ę ,  w znacznych zapasach,  do 
uży tku  f ab ryk  cu k ru  z tegoż z i emiop łodu ,  pod warunkami :

1) Aby bu ra k i  od czasu wykopania  w jes ieni ,  p r z yn a j ­
mnie j  do 15 marca  roku  na st ępnego,  zdrowo , bey, u szko ­
dzenia  od wilgoci ,  z imna l ub  zagrzania,  i bez żadnej  s t r a ­
t y  c uk ru  k rys ta l i cznego w nich zawar tego,  mog ły  być.prze-  
chownne.

2)  Aby kosz t  przechowania  p r z e z  czas wyżej  wskaza ­
ny ,  nie p r zen os i ł  10 p rocentu wartości samego z iemiop łodu .

3)  Aby ten sposób da ł  się ła two zastosować do zapasów, 
od 1000 p r zyna jmnie j  do 10,000 cctnarów.

4 )  Aby b y ł  s twierdzony doświadczeniami ,  p r zynajmn ie j  
p r z ez  dwie z imy powtarzanc-mi , i

5)  Aby bu ra k i  w l emże  s amym zachowaniu,  p r ze t rw a ły  
równ ie  słoty j e s i e n n e , jak i z imowe mrozy.

T e r m i n  do d l  grudni a 1834 r.  ; n agroda 2000  z łp .
Z a d a n ie  8.  Opisać w szczegółach upraw ę lnu,  miano­

wicie zaś pod względem włókna ,  tak j ak  się obecnie w rozma­
i tych s t ronach k ró l es twa  Pol ski ego  i w Litwie p raktykuje ;  
o r az  mając wzgląd na miejscowe okoliczności ,  wskazać s p o ­
soby u l epszenia  tej  up rawy,  k tó r e  powinny być opa i t e  na 
w ła snych  spos t rzeżeni ach i doświadczeniach.

Termin-  31 g rudn ia  1832  ro ku .  Nag rodą  3000  z łp .
I w  tych dwóch pr zedmiot ach ,  będą  p r zy jmowane  r o z p r a ­

wy. w języku  pol skim,  francuzkim,  i niemieckim,
Nadto,  towarzystwo ehęąc toni  sku teczn ie j  odpowiedzieć  

namiarom Naj jaśniej szego P an a ,  i pragnąc  dfió sposobność 
odznaczenia się pisarzom w pracach ,  do k tórych  najwięcej 
U sposob ien i sami z z ami łowan iem się p r zyk ł a da j ą ,  oznajmi*- ,

je: iż wszelkie  ich własnego Wyboru p r ace  tfankowe,  Wećffuj 
poniższych wa runków sobie nades ł ane ,  roz t rząsać  i według  
zalet  onycb i możności  f unduszu uwieńczać  będzie*

W szczególności p r agn i e  towarzys two uwieńczać praco 
na st ępujące :

1) Pisma j ę zyka ,  l i t e r a tu ry ,  sztuk i dziejów polskich d ó -  
tyczące.  T raged j e  , i obszerni e j sze  poemata , szczególnie j  
c ze rpane  z dziejów i  obyczajów narodowych.

2)  VViei ne i d o k ł a d n e  opisy k r a ju ,  lub k tó r e go  woje­
wódz twa,  a to bać pod względem s t a ty s tycznym,  bąć pod 
względem fizycznym i l e k a r sk im ,  lub nakoni ec  pod wzglę­
dem płodów p rz y r o d zo n y c h ,  w ł on i e  ziemi lub na jćj p o ­
wierzchni  znajdujących się.  Do  opisów pod ostatnim, w zg l ę ­
dem,  za ł ączone  być powinny exempfa r ze  uzb ie ranych  p ł o ­
dów,  dob rze  zachowane.

3) X iążk i  zawierające dok ł adną ,  do pojęcia ludu za ­
s tosowaną naukę ,  jakiego kunsz f a ,  rzemiosł a  lub profess j i ,  
albo też odrębnego i w sobie stanowiącego całość działania^ 
k tó r eby  w rolnictwie,  hand lu ,  p r zem yś l e  r ę k o d z i d n y m ,  lub 
w gospodars twie  domowem , wy łącznego  poświęcenia  się 
cz łowieka  wymagało .  Nauk i  te mogą być podawane:  albo 
w sposobie opowiadania ,  lub w sposobie pytań  i odpowiedzi ,  
zawsze j ed nak  stosownie do pojęcia stanu ludzi ,  dla k tór ego  
są p rzeznaczone .  P r z y d a n e  r y s u n k i ,  ułatwiające  z rozu ­
mieni e  r z e c z y ,  zalety tych pr ążek  pomnożą.

X.iąŻki dla ludu w r ękop i śmie  na dse ł a ne  Otrzymają 
t ylko połowę przysądzone j  nagrody.  Za d rugą  zaś po łowę  
tej nagrody,  uwieńczone d z i t ł o  zostanie w ydrukow ane ,  wszy­
s tkie  jednak cxemp la r ze  autorowi  j ako  w łasność  oddane 
będą .

4)  P r z ek ł ady  klassycznych pisarzów starożytności ,  sz cze­
gólnie p roza ików,  wykonane  z o rygina łu  i naj lepszych wy­
dań,  z doł ączeni em po t r zebnych ob j aśn i eń ,  wed ług  naj le­
pszych kommen ta torów ,  W p rzysądzeniu  takowych p r z e ­
k ładów,  lniany będz i e  wzgląd szczególny na wierne  odda ­
nie myśli autor a,  z z achowaniem własności  polskiego J ęzyka .  
W razie dope łn i an i a  tego wa runku  , większa lub mniejsza 
objętość dzieła s tanowić będzie ilość nagrody.

5)  Z p r zek ł adów dz i e ł  nowych języków,  prze jmować b ę ­
dzie towarzystwo,  tylko moral istów,  history ków , większe i 
sł awniejsze  poemata,  tudzi eż  dzie ł a  techniczne,  w zastoso­
waniu do kra ju powszechny użytek  m i e ć  mogące.

, W a r u n k i  wspomnione wyżej ,  są następujące*
1) Pisma dotyczące leologji ,  i pol i tyki ,  wca lep rzy jmowa­

ne nie będą .
2)  Każde dz ie ło  w  polskim j ęzyku powinno być podane .
3)  Cz łonkowie  towarzystwa mogą odpowiadać na szcze­

gółowe zadania p r zez  towarzystwo ogłoszone,  lecz w y ł ą ­
czają się od prawa do nagrody .  Pisma zaś c z łonków z w ła ­
snego natchnienia  zrobione,  wcale, do ko nk u r su  należeć n ie  
będą.  (S p is  ofiar do lubi. i gab. To%v. j u t r o ) .

—  Poszy ł  trzeci ,  tomu drugi ego P a m ię tn ik a  d la  p łc i  p ię ­
kne] wyszedł  z d ru k u .  Zawiera  w sobie:  1) Druga  pieśń 
Gęslarza zp oem a lu  W ęd ro w ięe . —  Do E l w i r y ,  duman ie  7, 
Alfonsa La mar  ty na— Przechadzka  j e s i enna  —-Córka  nad g r a ­
bem matki  ( el egja)—  Wieczór— Dwie róże— .Pożegnanie——
2) Stanis ław z .Lubomierza ,  powieść narodowa ,  (ciąg d„lszy)  
Ser ce  z ran ione z dz i e ł  Washingtona  Jiwing-a —  Pamię tn ik  
w.dtł.w:y po Wacł awie  D **(cią |»  dalszy j dokończeni e) .  § )
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N o w i n y  i wiadomości  n a u k o w e — .T ea t r  narodotvy i R o z m a i ­
tości .
—  Za dosyci czyniąc  życzeniom wielu osób,  i częs tym ode ­
zwom,  w y j d z i e  z pod p ras sy  w miesiącu maju roku  bieżącym 
p o w tó rn e  wydanie  oddawna zab rak łych  p ie rwszych  tomów 
P i a s t ą ,  k tór e  gdy ukończone będzie ,  nie z an iedbamy o tens 
p r z e ż  dz i ennik i  zawiadomić publ iczność.

AN G LJA .  —  Z  L o n d y n u  d n i a  23 kw ie tn ia *  —  Wydany  
dn ia  wczorajszego bnl le tyn o s tanie zd rowia  k ró l ewski ego,  
te  t y lko  obejmuje  w yr az y :  T h e  K i t ig - i s '  b e t t e r  (Kró l  ma 
s i ę  l e p i e j ) .  —  Kapi tan D i c k s o n ,  k tó r y  jak wiadomo po 
bi twie NawaryńsKiej  by ł  pod sąd od dany ,  lecz uniewinio-  
ny ,  będzie  dowodzi ł  o k r ę t e m  T a lb o t  ma jącym 23 a rmat .  —  
S ły ch ać  t u ,  że na wysp ie  T e r c e j r z e  p r zysposab ia j ą  wy­
p r a w ę  do wyspy  ś. Michała .  —  X iężna  Wel l ington jest  m o ­
cno chora .  —  L or d  S e y m o u r  s t a r s zy  syn xięcia So mer se t  
będ z i e  t owarzyszy ł  xięciu Leopo ldowi  do Grec j i .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  21 k w ie t n ia .  —  P r zez  ca ły  
c iąg  wojny  w A f r y c e ,  będz i e  odchodzić j e d en  s t a t ek  p a ­
row y  z T u l o n u  do A lg i e ru  , a d rug i  z A lg i eru  do Tu lo nu ,  
t ak ,  iż za poś r edn i c twem te legrafów będzi e  m ieć  stol ica w i 
4.8 godz inach don ies ien ia  z A lg i e ru .  P rócz  s i ewnego  m a ­
l ar za  pana  I s abey ,  będzi e  jes zcze po s ł an y  7, wyprawą  pan 
T a n n e u r ,  s ł awny  malarz  widoków mor sk i ch .  —  Wkró t ce  
wyjdz ie  w dwóch t omach nowe poema p.  Lamar t i r fe  p.  t. 
H a r m o n i e s  p o e t iq u e s  e t  re l ig ieuses .  Xiggarz  Gosse l in  | 
n a b y ł  m a n u s k r y p t  tego p i sma ,  za 25 ,000  f r anków (40 ,0 00  
z ł p . ) —  Akademja  sz tuk  p i ęk ny ch  , ob ra ł a  p.  M e y e r b e e r  
swym cz łonk i em k o r r e s p o n d e n t e m .  —  G a z e t te  d  F r .  z a ­
p r zecza  t emu  co i n ne  don io s ły  d z i e n n i k i ,  j akoby  l l i sz-  
pan j a  wzb rani a ł a  się pozwol ić  w p ły n ą ć  do por tu  Kar tage-  
n y  , flocie f r ancuzk je j  do A lg i e ru  p rzezńaczonej .  —  P o ­
twierdza  s i ę ,  że posłowie F r a n c u z k i ,  Neapol i t ańsk i  i Lu-  
k i ezk i  , p rot es towal i  fo rmaln i e  p rzec iwko pos t anowieniu  
k ró l a  Hiszpański ego,  znoszącemu  prawo Sal i ekie  wzg lędem 
sukces s j i  t r onu  H iszpański ego .  —  U m a r ł  znany z p ism 
swoich j e ne r a ł  Beauva is  , au to r  dzie ł a  p. t. Z w y e i ę z t w a  
i  p o db o]e  F r a n c u z ó w .  B y ł  on sy ne m  l ekarza  z Or leanu  
i wcześnie  }) r z \ j  ąl s ł u żb ę  ’wojskową.  Powraca jąc  z ligi - 
p t u  dost a ł - s ie  w niewolę t u r ec k ą  i dop i e ro  w rok u  1809 
w sze d ł  na powrót  do wojska.  .
—  Nu g ie łdz ie  mówiono pozuwczpraj  , że k ró l  p r zy j ą ł  po ­
dani e  pana  Courvo i s ie r  o d y m i s s j ę , i że na jego miejsce  
p rzeznaczono  pa n a  Ghant el auze .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.'
S t a t y s t y k a  w s z y s tk ic h  r e l i g j i  n a  z i e m i .

Często daj emy naszym czy t e ln ik om  różne  ob razy  s t a­
t y s tyczne ,  bośmy  p rzek ona n i  ó ważności  tych , choćby i 
mniej  do k ł a dn ych  wiadomości  , byle  zbl i żonych do p r a ­
wdy.  Godzien pr awie  a tein p is zą  cudzoz iemcy,  cpdzień 
inaczej  rzecz wystawiają;  my za nimi i dz iemy i nie mogąc 
sami ani źle ani dob rze  w tej m i e r ze  robić  , sądzimy  że 
naj lepiej  r obimy gdy zb i e r amy  zewsząd wiadomości  m o ­
gące ustalić pewne wyobrażen ia  do tąd  u nas s amopas  , że 
t ak  powiedzieć można,  b łąka j ące  się.

Jeżel i  o ozem to pewnie  o tak ogólnym p rzed mio c i e  j
j a k i m  jest  liczba wyznawców wszystkich  rel igj i  na ziemi ,  
s ą l z i ć  nie można  z dokładnością ;  ale gdy mamy p rzyb l i ­
żony r a chu ne k ,  gdy możemy przyna jmnie j  wiedzieć k tó ­
rych w i ęce j ,  a k tó rych  mn ie j ,  już to samo jes t  poż y t e ­
czne .  W rel igjach , zby teczne  czę s tokroć  p r zywiązan i e  
w y z n a w c ó w ,  albo znów zby t eczny  wst r ę t  i nnych ,  r o d z i  
mnoztwo k ł am s t w ,  p r zesadza  l iczbę,  lak dalece,  ż e  chcąc 
tym sposobem pol epszyć  swoją sp r awę,  pogo r szą  ją i s p r a ­
wdza zdanie  S e n e k i ,  że zbyteczna większość  zdań do w o de m 
jes t  z łe j  spr awy.  Fi lozofowie p r ze sz ł ego  wieku,  zawzięci  
n i ep rzy  jaciele ćb rzese jan izmu ,  śmieszną  mieli  słabość p r z e ­
sadzać  liczbę mu zu łm an ó w  i pogan:  a z.nów dzis iejsi  mi s-  
s j onarze  pro t es t ańscy  nawracając  p o g a n ,  jeszcze bardziej  
l iczbę ich powiększa ją  , p rze świadczen i  bo w iem  u s iebie 
na j ak  wielkie  się narażaj ą n iebesp i eczeńs twa  , na wszy ­
stko zby t  wielkiemi  oczami pa t r zą  i w r e s sygnac j i ,  w męz -  
twie pok łada jąc  zas ługi ,  cieszą się że uszli g rożących  sobie 
n iebeśpieczeńs tw klórych  czasem i nie było .  Chcąc  więc 
ile możności  dać naj l epsze  na szym czyle ln ikoin wyobraże ­
nie ,  k ł ad z i em y  j e d n e  obok drugi ch  r a c h u n k i  pięciu na j ­
s ł awnie j szy  ch . dzis iejszych s t a t y s tyków- j eog ra fów  ; a po­
d ł u g  tego każdy  sobie niech j ak i e  chce naj l epsze  u two­
rzy  zdanie .

Malt- ,Bnin. Gbaberg..
Chrześcjatiizm. 223 mil. 226 mil.
Judaizm 5 „ 5 „
lslamizm. 110 „ 120 ,,
Braminism. 60 „  60 „
Buddyzm. 150 „  150 ,,
Wszystike inne

reiigje. 100 „ 115 „ 100
Razem. 653 „ 5*6 „  700 „ 967,855,000 737

Co się tycze  samego tylko chrze śe jau i z tmi ,  na jświeższe  
r achunk i  pana Balbi ,  okazują  nas t ępuj ący rezul tat .

Katol i cyzm,  j ed en  i n ie rozdz ie lny  . 13 !) ,000,000 ?
Greck ie  w yznan i e  ze wszystkiemi  s ek t ami  6 2 , 00 0 , 0 00  ?
P ro t e s t a n t yzm  ze wszystkiemi  s ek t ami  59 , 0 0 0 , 0 0 0 ?

Ogó ł  j ak  wyżej  2 6 0 ,0 0 0 , 0 0 0 ?
W  samej Rossj i  e u ro pe j sk i e j ,  azja tyckie j  i a m e r y k a ń ­

skiej  , gdzi e  najwięcej  jes t  r óżnych  narodów i różnych 
r e l i g j i ,  p o d ł u g  badal i  uczonych Pc t e r sbu rgsk i ch  , k t ó r e  
wiernie  powta r za j ą  Angl icy,  to się okazu je  w 1828 roku .

N  a r o d y .
Sławian i e  . ' . 54 (000 ,000
F in  nowie . . 3 , 0l )0,000
Ta t a r owi a  . . 2 , 500 ,000
P le tnie  Ka uk azu  1 ,010 ,000  
N iemcy  . . . 5 , 000 ,000
Mogo ły  . . . 320 ,000

Pinker­
ton. 

235 mil.
ó J, 

120 „ 
t'0 „

188 „

Ilassel Balbi
252,000,000 260 mil.

3,930,000 4 »
120,105,000 96 n
111,353,000 60 )>
315,9/7,000 170 jj

134,490,000 147 n

Esk imejczyk i  
Samo j rd y  .
l l i ndusy  . 
Kamczadale  . .
Ni eznanego rodu

. 90,000  

. 70,000
. 25,000
. 12,000 
1 ,650 ,000

O g ó ł  . . . . .  6 2 , 5 9 2 , 0 0 0
W y  z n a  n  i  a.

Żydów . . . .  600,000
Greck ie  . . . 4 6 ,3 00 ,0 00  Lamis tów . . . 210,000
Katol i ckie  . . 6 , 000 ,00 0  Kościoła re formowa :  84,000
M u z u ł m a ń s k i e . 3 , 30 0 ,00 0  Ormj an  . . . .  70,000
Lu te r s k i e  . . 2 , 60 0 ,00 0  He rnbutów  . . . 10,000
Szamis tów . . 700,000  Innych  religji  . . 9  000

Pamięt ać  po t rzeba  że k ró l es two polskie  n i e b y ł o  objęto 
tą rachubą.

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O  W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .


